Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 


Łowicz, piątek 20 lutego 1931 r. Rok XXII. 
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Tygodnik narodowy, społeczno - polityczny i gospodarczy poświęcony 
sprawom Łowicza i okolic. Wychodzi co piątek. 


Cena numeru 30 groszy, kwartalnie 3.60 zł.; z przesyłką pocztową 4 zł. 


Przed tekstem na 1 stronie TE zł.50gr Ż 
Nekrologi i reklamy 1 złoty. 
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W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonałnej wszelkie sprawozdania i podziękowania są płatne, 


POPIELEC. 


„Z prochu powstałeś- i w proch się obrócisz” 
ile ukojenia, spokoju przynoszą te słowa ze sobą. 
Wszystko co ziemskie, przyziemne otrząsa człowiek 
ze siebie — i widzi — jak marne są jego troski co- 
dzienne, ta walka o chleb powszedni. Nieszczęścia, 
które zdają się być ponad siły nasze, wszystkie bó- 
le i zawody skończą się, To wszystko, w co tak często 
wkładamy tyle naszych sił, energji, to są sprawy 
marne. Ta powłoka nasza ziemska, o któraj tyle 
myślimy, której tak dogadzamy, byle zaspokoić jej 
pragnienia, zadowolić jej ambicje, byle była syta, za. 
dowolona — to jest proch, pył, który zdmuchnąć 
może silniejsza od niej — śmierć. 


Jednak — „w Proch się obrócisz” — nie zna- 
czy, że dusza nasza przestanie istnieć — nie. To 
jeno to, wszystko przejściowe, ta powłoka ziemska, 
która utrudnia nam wyzwolenie się z pod jej wpływów 
i władzy — ta, która tak często psuje nam harmonję 
ze światem naszym wewnętrznym — to obróci się 
w proch a dusza nasza, objawiająca się w uczyn- 
kach, czynach naszych pozostanie. lstnieć będzie 
wiecznie. Każdy trud nasz — każda praca — każda 
myśl — rzucona przez nas, nie — dla nas samych, 
ale dla dobia ogólnego — pozostanie. Pozostanie 
i rozwijać się będzie tak jak pragnęlibyśmy lub też 
przeistoczona, przetworzona przez;następnych. Więc 
wytężyć wszystkie siły musimy nie dla trosk naszych 
codziennych — ale celów wyższych. Skupić ducha 
dla pracy wielkiej, świętej, by była fundamentem 
przyszłych pokoleń. 


Popielec — to jest dla nas ludzi zmęczonych 
życiem — święto ukojenia, wyzwclenia się z trosk 
przyziemnych a wzniesienia duszy w górę, skąd 
czerpie się siła i natchnienie — a wszystko co te. 
raźniejsze, widzi się tak marne, małe, które lada 
chwila obróci się w proch. 5 

t 


Przemówienie Ojca św. przez radio. 


Dnia 17 lutego odbywały się w Rzymie wielkie 
uroczystości z okazji IX rocznicy koronacji Papieża 
Piusa XI. W dniu tym odbyło się otwarcie radio- 
stacji nadawczaj zbudowanej pod osobistymi kierun- 
kiem Senatora Wilhelma Markoniego wynalazcy 
radja. Poraz pierwszy Ojciec święty zabrał głos 
przez radio. Wspomniawszy o swym posłannictwi 
apostolskiem głoszenia Ewangelji wszechstworzeniu 
i oddawszy chwałę Bogu, zwrócił się do duchowień- 
stwa kościelnego, a więc do kardynałów, biskupów, 
prałatów i księży, wzywając aby wierni byli swemu 
wzniosłemu powołaniu; do sióstr zakonnych, które, 
idąc za radami ewangelicznemi, wzbogacają Kościół 
wzniosłością dziewictwa, rozpamiętywaniem, modła- 
mi, znajomością nauki oraz słowami i czynami apo- 
stolstwa; do misjonarzy, którzy jak apostołowie zno- 
szą z wielką cierpliwością trudy i niebezpieczeństwa 
swei pracy a nierzadko przelewają krew w tej do- 
brej walce; do wszystkich wiernych, a przedewszyst- 
kiem do Akcji katolickiej, tej współpracowniczki 
duchowieństwa w apostolskim trudzie Kościoła; do 
niewiernych i odszczepieńców, za których Ojciec ŚW. 
zawsze się modli, prosząc Boga, aby raczył ich 
oświecić, aby stala się jedna owczarnia i jeden pa- 
sterz; do władców, aby w sprawowaniu swych rzą- 
dów kierowali się sprawiedliwością i mfłością, pa- 
miętając, że Bóg zażąda od nich kiedyś surowego 
rachunku; do obywateli i rządzonych, aby przestrze- 
gali obowiązku posłuszeństwa wobec władzy; do bo- 
gatych, aby uważali się tylko za dłużników Opatrz- 
ności i nie zapominali, ze Bóg będzie więcej wy- 
magał od tego, kto więcej otrzymał; do biednych, 
aby pamiętali o ubóstwie Chrystusa Pana i nie za- 
niedbywali gromadzenia bogactw duchowych; do ro- 
botników i pracodawców, aby unikali wzajemnych 
tarć i walk, lecz, aby, wspierając się wzajemnie, 
przyczyniali się do własnego i ogólnego postępu; 
do cierpiących i prześladowanych, a w szczególności 
do tych, których prześladują nieprzyjaciele Boga 
i społeczności ludzkiej; Papież modli się za nich 
i przypomina im słowa Zbawiciela: „Pójdźcie do 
Mnie wszyscy, którzy spracowani i obciążeni jesteś- 
cie, Ja was ochłodzę”. 

Ojciec św, zakończył swe przemówienie udziele- 
niem błogosławieństwa apostolskiego „miastu światu”, 

Wrażenie mowy Namiestnika Chrystusa przez 
radjo było w całym świecie ogromne. Na ulicach 
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Rzymu, a zwłaszcza na głównych placach tłumy 
zgromadziły się około megafonów, słuchając słów 
papieskich w głębokiem skupieniu i przyklękając 
w chwili błogosławieństwa, 


Z Seimu i Senatu. 


Dnia 15 lutego przyjął Sejm w trzeciem czyta- 
niu budżet na rok najbliższy, W rozprawie, która 
toczyła się od rana do wieczora w ostatnim tygodniu, 
posłowie Klubu Narodowego mimo skróconego cza- 
su, poruszyli najważniejsze sprawy, dotyczące obec- 
nego położenia gospodarczego. Z wielkiem zainte- 
resowaniem słuchała Izba mowy posła podlaskiego, 
wicemarszałka, księcia S, Czetwertyńskiego, w któ- 
rej domagał się on ratunku dla rolnictwa, Mowę 
tę oklaskiwali rolnicy, posłowie wszystkich niezależ- 
nych stronnictw. Dajemy ją osobno, aby czytelnicy 
sami mogli się przekonać, jak Klub Narodowy rozu- 
mie potrzeby rolnictwa i jak ich broni. Na tem sa- 
mem posiedzeniu 6 lutego, w obronie rzemiosła prze- 
mawiał z Klubu Narodowego, poseł Górczak, a po- 
sel Kornecki z Klubu Narodowego wskazał na nadu- 
życia w pizedsiębiorstwie państwowem „Polimin”. 
Dlug skarbu państwa u tej firmy wynosił 1 miljon 
218 lysięcy złotych, tymczasem dyrektor odpowie- 
dzialny tej firmy uciekł za granicę. 

Na posiedzeniu dn. 7 lutego namiętne rozpra- 
wy wywołał budżet ministerstwa spraw wojskowych. 
W znakomicie przygotowanej mowie, opartej na cyf- 
rach, wykazał poseł pułkownik Arciszewski z Klubu 
Narodowego, że w ostatnich latach zwiększyły się 
wydatki osobowe, a zmniejszyły się wydatki na za- 
opatrzenie armji. Także inni mówcy występowali 
przeciwko gospodarce w wojsku. Z namiętną mową 
obronną wystąpił z klubu rządowego generał Galica, 
który zarzucił narodowcom z Legjonu Wschodniego 
ze Lwowa, że nie poszli razem z Piłsudskim. Poseł 
Kawecki z Klubu Narodowego zawołal: „nie chcieli 
wysługiwać się Niemcom!”. To odezwanie się wy- 
prowadziło posłów rządowych z równowagi, kilkuna- 
stu z nich rzuciło się w stronę posłów narodowych, zo- 
stali jednak odparci, Posłowie rządowi tłumaczyli 
swoje oburzenie tem, że poseł Kawecki ich obraził 
iinaczej podawali jego słowa. Marszałek Sejmu na 
podstawie zapisków biura sejmowego stwierdził, że 


Wrażenia karnawałowe, 


Łowicz w dalszym ciągu bawił się zapamięta- 
le. Po „czarnej kawie” „na kroplę mleka” która 
zgromadziła w Resursie łowickiej elitę naszego to- 
warzystwa i bardzo dobrze się udała, odbyla się 
wieczornica P. W. i W. F. gdzie się również weso- 
ło bawiono. Tegoż wieczoru odbyła się także za- 
bawa w Sokolni A że prezes Sokoła nie pozwalał 
druhom próżnować więc bawili się wszyscy na umór. 
Gdy tylko która z dam usiadła dla odpoczynku, na- 
tychmiast niewiadomo skąd spadał Sokół czy ja« 
strząb, a może orzeł i porywał damę do tańca, tak, 
że bawiono się ogólnie. 

Bardzo dobrze prowadził tańce p. Zygmunt 
Wyrzykowski, wymyślając coraz to inne figury w 
walcu, w którym wszystkie pary brały udział. Dla 
odpoczynku tańczono tango i inne tańce zamorskie 
lecz te nie cieszyły się wielkiem powodzeniem, nie 
wszystkie bowiem pary brały w nich udział. Gdy 
tylko zabawa slabła, zjawiał się piezes i dodawał 
animuszu! „oj, dziś! dziś”, i każdy tancerz ostatek 
sił dobywał, aby tańczyć dziś — bo dziś to nasze! 
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poseł Kawecki powiedział to, co podajemy wyżej 
Następnie omówiono gospodarkę ministerstwa poczt 
i telegrafów oraz opieki społecznej. Późnym wie- 
czorem przystąpiono do rozprawy nad budżetem mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych. O potrzebie zabez- 
pieczenia pokoju i o niepotrzebnych ustępstwach na 
rzecz Niemiec i złej obronie naszych praw na tere- 
nie Ligi Narodów mówił z ramienia Klubu Narodo- 
wego, poseł poznański, Piestrzyński, 

Na posiedzeniu dn. 9 lutego omawiano budżet 
ministerstwa spraw wewnętrznych i sprawiedliwości. 
Mówiono o nadużyciach wyborczych, o Brześciu, 
o sprawach samorządowych, a w rozprawie nad bud- 
żetem ministerstwa sprawiedliwości poseł Nowodwor- 
ski z Klubu Narodowego domagał się zapewnienia 
niezawisłości sądownictwa. O nadużyciach wybor- 
czych, opierając się na dokładnych sprawozdaniach 
komitetów wyborczych i na zeznaniach świadków, 
o aresztowaniach, prześladowaniach i biciu działa- 
czy narodowych — mówił poseł pomorski, Sacha, 


Dn. 10 lutego Sejm rozpoczął rozprawę budże- 
tową od rozprawy nad budżetem ministerstwa oświa- 
ty. Zarówno przedstawiciele klubu rządowego, jak 
ip. minister Czerwiński, oświadczyli się za wycho- 
waniem młodego pokolenia w tym kierunku, ażeby 
ono uwielbiało obecny obóz rządowy. Z poglądem 
tym czci dla osoby starły się zasady zwolenników 
wychowania katolickiego i narodowego, zgodnego 
z przeszłością Polski, które znalazły wyraz w prze- 
mówieniach przedstawicieli Klubu Narodowego: po- 
słanki Balickiej i przedstawiciela ruchu młodych, po- 
sła Stahla. Po rozprawie oświatowej przystąpił Sejm 
do ostatniego działu pracy, do budżetu ministerstwa 
skarbu. Stanowiska gospodarki rządowej bronił w dłu- 
gich wywodach, p. minister Matuszewski. W roz- 
prawie wybiło się, głęboko wnikające w głębię na- 
szej polityki finansowej, przemówienie prezesa Klu- 
bu Narodowego, posła Rybarskiego, który wykazał, 
że piecioletnia gospodarka rządów pomajowych do- 
prowadziła do tak ciężkiego przesilenia gospodar- 
czego. Bronił gospodarki rządowej przestawiciel 
większości rządowej, poseł Miedziński, który nie zna- 
lazi jednak odpowiedzi na zapytanie posła Wierczaka, 
dlaczego w 26 roku wszelkie obciążenia na głow. 
ludności wynosiły około 50 złetych, a obecnie 1 
złotych. Większość rządowa nie może zrozumieć, 
że gdyby nawet nie było tak ciężkiego przesilenia 
gospodarczego, to i tak trudno ludziom płacić zbyt 


O tańcu piszę z pewną rezerwą, gdyż za przeszłe 
sprawozdanie obraził się na piszącego jeden ze 
znajomych panów, za wzmiankę, że Świetnie tańczył 
dawniej i że odbierał nagrody za taniec pod różne- 
mi postaciami, mianowice: kwiatów, uśmiechów i uś- 
cisków dłoni! Nigdy nie miałem talentu do tańca. 
lecz gdyby mi przypomniano, żem na tem polu zbierał 


laury, toby mi pochlebiało nawel! Wreszcie kult 
tańca był przed nami i będzie po nas. Nawet król 
Dawid tańczył przed arką przymierza. A król Staś 


jak fikał? Ale już dosyć o tańcu bo się jeszcze 
zaplączę w swojej obronie jak w bajce syn cześni- 
ka z nosem. 


W ostatniej chwili dowiadujemy się jeszcze, że 
Sokoli w środę popielcową urządzili „śledzia” i zna- 
komicie dobijali karnawalu.  Zawiązał się nawet 
spisek, aby prezesowi wyjąć zegarek i cofnąć choć 
o pół godziny—ale sztuka się nie udała i o godzi- 
nie 12 wyszedł rozkaz „Stop”. 


Drugą atrakcją były w Łowiczu seanse w ie- 
atrze „Eos” Władzia Zwirlicza. Publiczność tłumnie 
odwiedzała teatr i dawała, liczne zapytania na które 
otrzymywała odpowiedzi. Chociaż wiele osób da- 
wało zapytania banalne, na które nie powinien był 
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wysokie podatki. Na tem samem posiedzeniu uchwa- 
lono 10%/ dodatek do podatków dla uposażeń. Przy 
omawianiu tej sprawy poseł Rymar z Klubu Narodo- 
wego przypomniał, że obok ciężkich dawnych podat- 
ków, co miesiąc społeczeństwo spotyka się z nowem 
obciążeniem. W ubiegłym roku w maju przyszło 
podwyższenie ceny wytworów monopolu spirytuso- 
wego, we wrześniu opłat szkolnych, w październiku 
podwyżka cen soli, z końcem listopada rozporządze- 
nie, przerzucające na samorządy opłatę mieszkań dla 
nauczycieli, w grudniu podwyżka ceny zapałek, potem 
opłaty drogowe, dziś nowy podatek dla pracowników, 
a zapowiedziane są dalsze, 

Dn. 11 lutego wieczorem został uchwalony gło- 
sami stronnictwa rządowego budżet w drugiem czy- 
taniu. Wszystkie poprawki oszczędnościowe Klubu 
Narodowego i innych zostały odrzucone. 

Łączna kwota wydatków po doliczeniu doplat 
do niektórych przedsiębiorstw państwowych wynosi 
2 miljardy 856 miljonów 999 tysięcy 777 złotych. Do- 
chodów rząd się spodziewa o 811 tysięcy 777 zł. wię- 
cej, ale pewności niema, bo chętnie się zgodził na 
upoważnienie obniżenia uposażeń urzędników. 

Dn. 15 lutego znowu po odrzuceniu poprawek 
osczędnościowych większość rządowa przyjęła bud- 
żet taki sam jak w drugiem czytaniu, Przeciwko te- 
mu budżetowi oświadczyły się niezależne stronnictwa 
polskie. W imieniu Klubu Narodowego poseł Bie- 
łecki złożył następujące oświadczenie: 

„Budżet na rok najbliższy nie jest rzeczywistym 
planem gospodarki ani po stronie dochodów, ani po 
Stronie wydatków. Budżet państwa jest od lat kilku 
w stosunku do sił społeczeństwa za wielki. 
żetem państwowym poszły w górę budżety samorzą- 
dów i ubezpieczeń społecznych. Wszystko to jest 
wynikiem polityki gospodarczej i finansowej rządów 
pomajowych, które nie wstąpiły na taką drogę zmian 
ustawodawstwa by budżet uczynić naprawdę rzeczy- 
wistym. Doradzaliśmy, by za punkt wyjścia wziąć 
rzeczywiste dochody państwa i do nich dostosować 
rozmiary budżetu i gospodarki państwowej. Próbo- 
waliśmy ukrócić rozrost urzędów, obniżyć na nie wy- 
datki, ograniczyć ilość i wysokość funduszów, któ- 
remi osobiście gospodarują ministrowie, oraz zasil- 
ków i darów, Stawialiśmy tamy przeciw podnosze- 
niu ciężarów społecznych w czasie wyjątkowo trud- 
nym. Domagaliśmy się wydatnego obniżenia budże- 
tu samorządu i ubezpieczalni, a choć drobnych ulg 


cdpowiadać, gdyż robiło to wrażenie, iż chcą egza- 
minować jasnowidza, naprzykład żądanie powiedze- 
nia „jak mojej siostrze na imię”? — przecież to py- 
tająca wie najlepiej. Tymczasem wszystkie odpo- 
wiedzi były trafne. Wiele panienek pytało się czy 
dostaną promocję? Ja, gdybym był na miejscu Wła- 
dzia, powiedziałbym: to od was zależy, gdy będzie- 
cie się uczyć. Dużo było zapytań, kiedy wyjdę za- 
mąż, lub czy wyjdę zamąż. Tu też Władzio odpo- 
wiadał twierdząco, bo jak sam mówił, nie miałby 
sumienia zatruwać życia w samem zaraniu, że pyta- 
jąca zostanie starą panną. Odebrać komuś nadzie- 
ję, jest to unieszczęśliwić yo na zawsze. Wszakże 
nad piekłem dantejskiem istnieje napis: „Lasciate 
ogni speranza”, 


Ci, którzy przyszli z wiarą dowiedzenia się 
czegoś o krewnych lub o kradzieży, dowiedzieli się 
prawdy. Publiczność jednak bardzo przeszkadzała 
seansom. Jedna z pań pomyślała, aby Władzio 
wziął od niej portmonetkę i oddał jej mężowi siedzą- 
cemu  gdzieindziej. Ten doszedł do niej istotnie 
odebrał portmonetkę i wytężył myśl co dalej czynić 
gdy jedna z panien hypnotyzując go wzrokiem wy- 
ciągnęła pó portmonetkę rękę i był moment, że ja- 
snowidz się zawahał i zatrzymał, lecz siłą woli oder- 


Za bud-* 


podatkowych przez usunięcie 10 procentowego do- 
datku do podatku. Dziś stwierdzamy: wszystkie wnio- 
ski nasze, mające na celu obniżenie wydatków pań: 
stwa i ulgi podatkowe dla społeczeństwa, zostały 
przez rząd i jego stronnictwo odrzucone. Co wię- 
cej, wprowadzono do budżetu nowe przepisy, dające 
rządowi możność bez sejmu zmieniać wszystkie wy- 
datki w uchwalonym budżecie i stwarzać zupełnie 
nowe. Przepisy ustawy skarbowej stały się bardzo 
luźnemi, a rząd, mając około 5 miljardowy tundusz, 
dany mu przez usłużną większość, może robić z nim 
co zechce. Tak uchwalona ustawa skarbowa odbie- 
ra wartość wszelkiej kontroli nad gospodarką pań- 
stwa, Stosunki gospodarcze, polityczne i moralne, 
wytworzone w latach ostatnich, pogłębiły przepaść, 
dzielącą społeczeństwo od grupy rządzącej państwem. 
Z niepokojem stwierdzamy mieszanie się obcych 
czynników i Ligi Narodów w nasze wewnętrzne spra- 
wy. Stwierdzamy ogólne osłabienie poszanowania 
prawa i poczucia bezpieczeństwa publicznego. Za- 
ufanie do bezstronności wszystkich władz w państwie 
przez haniebną sprawę Brześcia, przez niespotyka- 
ną w historji władz w czasie wyborów zostało g'un- 
townie podkopane. Rządowi odpowiedziuinemu za 
ten stan rzeczy w państwie, budżetu przyznać nie 
możemy. Głosując przeciw budzetowi, dajemy wy- 
raz przekonaniu o szkodliwości rządów obecnych dla 
narodu i państwa.” 

Na posiedzeniu Senatu w dn. 12 lutego zatwier- 
dzono szereg umów handlowych. Następnie uchwa- 
lono ustawę o poborze rekruta. Większość rządowa, 
wbrew posłom niezależnym, zatwierdziła dodatek 100/0 
do podatku. Przeciwko dodatkom do podatków sta- 
nowezo wystąpił prezes Klubu Narodowego, Głąbiński, 

Na Komisji Spraw Zagranicznych Senatu pod- 
dano ostrej krytyce ustępstwa ministra spraw zagra- 
nicznych na posiedzeniu Ligi Narodów. O potrzeb- 
nym dla Polski programie polityki zagranicznej mó- 
wił senator Kozicki z Klubu anie 

. W. 


OD ADMINISTRACJI. 


Szanownych abonentów upraszamy 
bardzo o wniesienie zaległej 
prenumeraty. 


wał się i zbliżył do męża pierwszej pani—wręczając 
żądany przedmiot. W pewnych wypadkach W, 
bez pytania objaśniał, że brat pański Władysław 
mieszka w Rosji i nie bardzo mu jest dobrze, Na 
pytanie jednego z panów jaki jest dzisiaj dla mnie 
dzień, odrzekł: „dziś jest rocznica Śmierci pańskiej 
matki”, I wszystkie odpowiedzi były trafne, chyba 
że ktoś chciał uczynić żart: i pytał jak się mój brat 
nazywa—a ma tylko dwie siostry. W każdym razie 
objawy jasnowidztwa są fenomenalne i wszystkich 
wprawiały w zdumienie. 

Jeden z panów odwiedził go w hotelu gdzie 
opłata kosztuje zł. 5. Po skończonej krótkiej konfe- 
rencji pomyślał sobie, że wiadomość jaką otrzymał 
niewarta jest pięć złotych, przy płaceniu Władzio 
nie przyjął pieniędzy, mówiąc iż podług pana to nie 
jest warte tyle. 

Niezależnie od seansów w antraktach w kinie, 
Władzio Z. przyjmował interesantów w hotelu Kra- 
kowskim. Zgłaszających było bardzo dużo i musieli 
kolejno zapisywać się. Tu już przychodzili ludzie 
mający prawdziwe troski i kłopoty, lub pragnący 
dowiedzieć się o drogich sercu osobach, od których 
żadne nie dochodzą wieści, lub zaginęli bez śladu, 

Jeniec z Ddnholnu, 
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RUINY ZAMRU. 


Noc misterja odprawia wśród lęgów bzurzanych: 
Tajemniczo o brzegi toń wodna chlupoce; 
Dźwigają w górę mury niewidzialne moce, 
Zwid zamku się pojawia jeno w snach widziany. 


Pną się w niebo baszt zręby, Sal wznoszą się ściany, 
Czernieją rzędy okien; w chmur ciemnych otoce 
Nad zamczyskiem rozwita chorągiew łopoce, 
Spiżem dział połyskuje mur niepokonany. 


Wnet na zwodzonym moście zatętnią kopyta, 
Zbudzona zamku warta o hasło zapyta, 
I hufiec zbrojny runie przez otwarte wrota... 


Cicho... głucho... i pusto... Nie skrzypią wierzeje.. 

Wartki nurt rzeki tylko jak zwykle bulgota... 

Nad ruinami puszczyk z snów się złudnych śmieje. 
Tadeusz Bączkowskt. 


SPRAWA PRLESTYŃSKA. 


Sjonizm dąży do stworzenia w Palestynie dla 
narodu żydowskiego ojczyzny, zagwarantowanej przez 
prawo publiczne (międzynarodowe), 

Tak sformował oficjalnie swoje dążenia Sjonizm 
na pierwszym swoim kongresie w Bazylei w r 1897 
(na którym zresztą tajnie były przyjęte „protokuły 
Mędrców Sjonu”). Formuła ta odkrywa nam właści- 
we zadania Sjonizmu: stworzenie państwa żydow- 
skiego w Palestynie; z czego wynika dalsze hasło: 
Palestyna dla żydów. 

Jak już pisaliśmy dążenie do stworzenia wła- 
snego państwa przez żydów jest rzeczą uprawnioną 
dla całego świata korzystną, dla żydów zbawienną. 
Koncentracja żywiołu żydowskiego i to całkowita 
koncentracja na własnem terytorium państwowem — 
oto właściwe zadanie, Postawienie żydów na równej 
stopie z intemi narodami i postawienie państwa ży- 
dowskiego na równej stopie z innemi państwami, — 
jedyna droga uzdrowienia narodu żydowskiego i u- 
wolnienia innych narodów od ich zakażającego 
i gniotącego ciężaru. 

Lecz czy istotnie tym ośrodkiem koncentracyj- 
nym,—tym terenem żydowskim, —tym państwem ży- 
dowskim ma być Palestyna? 

Zarówno ci nieliczni żydzi którzy reprezentują 
szczery i zdrowy nacjonalizm żydowski, jak i ci fa- 
natyczni szowiniści, którzy dążą do ośrodka państwo- 
wego jako do podstawy dla swego władztwa wszech- 
światowego, a którzy reprezentują ogrom siły finan- 
sowej i organizacyjnej,—za bezspornie własny teren 
uważali i uważają Palestynę. 

Działalność tych ostatnich Sjonistów plutokra- 
tycznych i politycznych mocarzy judaistycznych 0- 
siągnęła swoje cele. Konferencja w San Remo 
24 kwietnia 1920 r. narzuciła Turcji w traktacie po- 
kojowym klauzulę, na mocy której stworzone zostało 
ognisko narodowe żydowskie w Palestynie poddane 
pod opielię Wielkie Brytani. Tak został stworzony 
zawiązek państwa żydowskiego w Palestynie. 

Zawiązek ten jednak nie ziścił dalszych na- 
dziei jego twórców, — i po dziesięciu latach doszło 
wreszcie do tego, że opiekunka Palestyny, Anglja 
tamuje imigrację żydowską do Palestyny, — czyli 
jednem słowem zdecydowanie kładzie tamę kształ- 
towaniu się państwa żydowskiego i ośrodka koncen: 
tracyjnego w Palestynie. Obraz tego państwa bie- 
dnie, niknie i rozwiewa się jak' miraż. Idea była 


złudzeniem. Palestyna nie jest terenem obojętnym, — 
ani ziemią bezpańską, którąby można było jednym 
podpisem dyplomatycznych dokumentów wyznaczyć 
na miejsce osiedlenia jakiemubądź narodowi, Wia- 
ściwi posiadacze Ziemi Obiecanej, jej ogromnie 
przeważający mieszkańcy muzułmańscy arabowie, 
założyli zdecydowane weto, — i zorganizowali kon- 
sekwentny a wytrwały opór przeciwko próbie wy- 
dziedziczenia, — oraz narzucania im obcego, a nie- 
znośnego żywiołu. 

Kłopoty rządu Wielkiej Brytanji wzrosły, kiedy 
projekt palestyński, okazywał sią coraz bardziej nie- 
realnym, chimerycznym,—kiedy muzułmanie przy- 
jąwszy nieprzejednaną postawę, musieli iść coraz 
bardziej w cenie dla polityki angielskiej, — aż 
wreszcie cena ta na szali wag Brytyjskich musiała 
przechylić się na korzyść Arabów. 

Palestyna nie jest terenem obojętnym. Prze- 
ciwnie politycznie posiada ogromną wagę dla całego 
świata wogóle, a dla Wielkiej Brytani w szczegól- 
ności. Palestynę pod pewnym względem można na- 
zwać ośrodkiem świata. Maleńki ten kraik, to 
płaskowzgórze, jest poniekąd węzłem wiążącym trzy 
kontynenty starego Świata, oraz strażnicą krzyżują- 
cych się dróg i to dróg zarówno lądowych jak i mor- 
skich. Jest to jedyne połączenie lądowe Europy 
z Afryką, a zarazem to wrota kanału Suezkiego. 
Na tym skrawku ziemi zawisła potęga Imperjum 
Wielkiej Brytanji, Całe powołanie, cała misja dzie- 
jowa Anglo-Brytów, którą tak sobie wyolbrzymili 
i z której tak są dumni zbiega się w tym koncen- 
tracyjnym punkcie. Wszystkie dominja, kolonje 


«i wpływy airykańskie tu mają swój jedyny łącznik lą- 


dowy z takiemiż kolonjami i wpływami azjatyckiemi. 
Pod bokiem tego kraju wody dwu mórz i dwu oce- 
anów drogą najkrótszą prują stalowe olbrzymy han- 
dlowej i wojennej floty Wielko-Brytyjskiej: 

Nie moze być więc obojętnem, ani dla Anglji, 
ani dla jej sojuszników, lub przeciwników, kto będzie 
zasiedlał tę ziemię obiecaną, kto będzie jej włada- 
czem; — jednem słowem kto będzie odźwiernym 
i klucznikiem. 

Że judaista chętnieby, nie tylko ze względu na 
tradycje narodowe i religijne, ze względu na „Scia- 
nę Placzu”, szczątki murów Swiątyni Salomona... 
ale i ze względu na przyszłe wielkie korzyści mniej 
idealne, ale zato więcej namacalne, posiadł tę zie- 
mię—to niewątpliwe; ale czy Anglja, a także i świat 
cały mieliby z tego korzyści, — to sedno wątpienia, 

Anglicy zrazu dali się złudzić potentatom finan- 
sowym i swoim lordom żydowskiego pochodzenia; — 
zrobili próbę. Jak próba wypadła dziś po dziesięciu 
latach możemy to naocznie sprawdzić, Nawet so- 
cjalistyczny rząd Mac Donalda ze swemi humanitar- 
nemi frazesami obrazu tego nie przekształci. 

Poparcie żywiołu żydowskiego wątpliwej dla 
Angji wartości, —odtrąca i uzbraja przeciwko niej nie- 
wątpliwie cenny ogromny żywioł muzułmański. Wy= 
boru nie ma, Brytanja wcześniej lub później musiała 
pójść na rękę muzułmanom. 

Mogą jeszcze być rozmaite wahania w sprawie 
palestyńskiej, ale to pewna, że zarówno dzisiejsi jak 
ijutrzejsi kierownicy polityki wielkobrytyjskiej nie 
będą mogli dla chimerycznych marzeń żydowskich 
i narażać calkiem realne sprawy swoich wpływów 
i swojego autorytetu w świecie muzułmańskim. 1 tu- 
taj nic nie pomogą nie tylko lord Rotszyld czy lord 
Reading czy sam dr Waizeman, lub mały skryty ga- 
licyjski żydek Namier z Foreigue Office, ale nawet 
alarmy i zabiegi amerykańskie, Sprawa mocą ko- 
nieczności politycznych i logiki dziejowej idzie swo- 
ją drogą. — Palestyna stopniowo zamyka się przed 
żydami i nie długo zamknie się na głucno bo „Biała 
Księga” to tylko pierwszy zwiastun, który pomimo 
osładzających oświadczeń lorda Passfield'a, pociągnie 
za sobą dalsze antyżydowskie kroki. 
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Tak, — z punktu widzenia bieżącej polityki 
międzynarodowej Palestyna jest nie dla żydów. 

Ale jest jeszcze inna stokroć ważniejsza strona 
nie tylko na miarę lat lub stuleci brana, — ale na 
miarę wieczności, — naznaczona wolą wyższą, — 
wszechmocną i nieskończoną. 

Od chwili kiedy na Górze Kalwaryjskiej do- 
konala się Męka Boga, — żydzi stracili Palestynę, — 
stracili bezpowrotnie, To już nie czasowe żegnanie 
nad „rzeki Babilonu”, to już odtrącenie na zawsze. 
Zbrodnia dokonana przez naród żydowski pociągnęła 
za sobą wykonanie wyroku sprawiedliwości Boskiej. 


Palestyna przestała już być Ziemią Obiecaną 
dla żydów, —stała się Ziemią Utraconą, — ale za to 
dla nas Chrześcijan stała się Ziemią Świętą, I nie 
mało wysiłków i trudu i pracy,—męczarni i krwi roz- 
lewu, ofiar pokoleń i narodów ponieśliśmy my 
Chrześcijanie, ażeby ją zdobyć, zdobyć tę Ziemię 
Swiętą. Odzyskać Gróh Zbawiciela. Jeden wiek 
tych ofiar i trudów był większym, aniżeli wszystkie 
marzenia i wysiłki wiecznie budującego się narodu 
żydowskiego. O Ziemię Swiętą walczymy my i dziś 
i dziś Ją zdobywamy, zdobywamy co dnia u stóp 
Oltarzy Kościołów naszych i w duszach naszych, 
w płomieniu modlitw i w walce wewnętrznej, w mo- 
zolnym trudzie opanowania etyki chrześcijańskiej, — 
przykazań Boga Zbawiciela. | wtedy kiedy przed 
wiekami lądem i morzem biegły krzyżowe zastępy 
ażeby glebę Palestyny skropić krwią swoją, — i dziś 
kiedy chcemy wszystko odnowić w Chrystusie wal- 
cząc z sił ciemnych zalewem i własną niemocą, — 
walczymy o Ziemię Swiętą. 

Żaden prawdziwy chrześcijanin nie zgodzi się, 
ażeby oddać żydom Palestynę — Ziemię Swiętą, — 
Ziemię kolebki, żywota i Grobu Pańskiego. 

Żydzi tej Ziemi nie odzyskają nigdy, —odzyskać 
mogą wtedy kiedy się staną chrześcijanami. 


(dokończenie nastąpi). 


Do Kolegów Ruchalterów-Polakód. 


Związek Buchalterów Rzeczypospolitej Polskiej 
w zrozumieniu swoim jak ważnym jest zawód buchal- 
tera dia rozwoju życia gospodarczego Polski, posta- 
nowił powołać specjałną komisję dla opracowania 
projektu prawa o prawnej ochronie tytułu i zawodu 
buchaltera w Polsce i zwołać na niedzielę, dnia 
26 kwietnia 1951 r. do stołecznego m. Warszawy, 
Zjazd wszystkich buchalterów z całego kraju, jako 
II-gi Wszechpolski Zjazd Buchalterów-Polaków, 
dla rozporznania powyższego projektu, przedysku- 
towania i uchwalenia go, aby przedstawić Ciałom 
Ustawodawczym i Rządowi dobrze opracowany projekt. 


Na Zjazd musimy przybyć wszyscy, nikogo 
z nas nie może zabraknąć! 


Musimy wykazać całemu społeczeństwu, sfe- 
rom gospodarczym i Rządowi, jak potężni jesteśmy 
ilościowo i jakościowo. Jeżeli wszyscy ż całej Pol- 
ski wystąpimy z żądaniem uchwałenia i przyjęcia 
naszego projektu, możemy być pewni, że projekt 
nasz stanie się prawem. 

Opłata za udział w Zjeździe wynosi dla człon- 
ków Związku 5 zł, dla nieczłonków zaś—10 zl. 

Zgłaszać się o udział w Zjeździe należy pod 
adresem: Warszawa, ul. Swięto-Krzyska Nr. 7 m. 9. 

Polski Związek Buchalterów - Rzeczoznawców, 
Buchalterów-Bilansistów i Ich Pamocników Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. 

E. Grzybowski. 


Kronika miejscowa, 


Kalendarzyk 


ý Piątek Leona i Eucherjusza B. W. 
7 Sobota Maksymiana B. 
Niedziela 1 p. Wstępna, K., ś Piot, A. 
Pontedztałek Piotra Damjana B. D. Kr. 
Wtorek Macieja Apost. 
Y Sroda S. dz. Cezarego W, 
Cawartek Aleksandra Bisk. 

Wschód słońca 6.42, Zachód 4,57. 


— Z Okręgowego Towarzystwa organizacji 
i kółek rolniczych. Ogólne zebranie zwołane na 
dzień 15 lutego odbyło się przy licznym udziale pre- 
zesów i delegatów kół rolniczych. 

Po odczytaniu rocznego sprawozdania i przyję- 
cia budżetu w 1951 r. przystąpiono do wyboru Rady, 
w skład której weszli pp.: Bolimowski Józef, Boski 
Zdzisław, Czarkowski Stanisław, Janowski Walery, 
Kazimierski Mateusz, Kurczak Teofil, Kokczyński 
Franciszka, Masztanowicz Kazimierz, Piestrzeniewicz 
Marcin, Śmiałek Józef, Trawiński Franciszek, Wró- 
bel Tomasz, Wiąckowski Kazimierz, Wasilewski Wla- 
dysław, Witerek Walenty. 

Delegatami na zjazd Wojewódzki zostali wybra- 
ni: Boski Zdzisław, Janowski Walery, Masztanowicz 
Kazimierz, Okraska Stanisław, Piestrzeniewicz Mar- 
cin, Trawiński Franciszek. Wybory Rady odbyły się 
przy udziale delegata organizacyj wojewódzkich. 
Wybory Zarządu z pośród Rady odbędą się w dniu 
20 lutego r. b. 

Ciekawe jest to, że w skład nowej połączonej 
Rady weszło 6 członków dawnych kółek rolniczych, 
6 członków dawnego okręgowego towarzystwa rolni- 
czego jeden przedstawiciel Samorządu ziemskiego, 
jeden od spółdzielni rolniczych i jeden od spółdziel- 
ni kredytowych. Mamy nadzieję że nowa Rada 
wszystkich połączonych organizacyj rolniczych na 
terenie powiatu zajmie się li tylko sprawami gospo= 
darczemi i wykaże się większemi pracami niż to by= 
ło dotychczas. 

— Pożegnanie. Dnia 12 bm. w Świetlicy szko- 
ły powszechnej Nr. 1 żegnało nauczycielstwo wraz 
z inspektorem szkolnym-—p. Marję Ziemską i p. Ste- 
fana Pałczyńskiego odchodzących po 55 latach żmud= 
nej pracy zawodowej na emeryturę. W przemówie- 
niach podkreślano zasługi Obojga, którzy należą do 
tego pokolenia, które pracowało w cięższych warun- 
kach niż teraźniejsze, — które w czasach niewoli 
nie pozwoliło wynarodowić młodzieży naszej, utrwa- 
lało w niej ducha narodowego, wychowało dzielnych 
obrońców Ojczyzny naszej. 

Podnoszono zasługi p. Pałczyńskiego jako by- 
łego kierownika szkoły i pierwszego pioniera idei 
związkowej — p. Ziemskiej, która swą pracą cichą 
a umiejętną jako długoletnia wychowawczyni i ser- 
decznym stosunkiem zdobyła serca młodzieży i kole« 
żeństwa 

W miłej pogawędce zeszedł czas prędko, z przy- 
krością myślało się o tem, że lch już przy warszta- 
cie wspólnej pracy zawodowej nie zobaczymy, 

— Ogólny zastój w Łowiczu odczuwać się da- 
je nietylko w handlu ale i przemyśle. Istniejące 
w Łowiczu zakłady przemysłowe narzekają na brak 
zamówień. Drukarnia miejscowa od poniedziałku 
ogranicza prace do 5 dni w tygodniu. Na razie nie 
przewiduje się poprawa, prędzej jak chyba z wiosną.« 
Sytuacja jest bardzo poważna. Prowincja najpóźniej 
odczuwa momenty krytyczne, lecz z chwilą kryzysu 
na prowincji zastój ogarnia stołecznych dostawców 
i wtedy przetrzymanie stagnacji staje się niemoże- 
bnem i powodując wzmożenie się protestowanych 
weksli. 
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— Wydawanie bezpłatnych obiadów przez 
dowództwo 10 pułku jest wielkiem dobrodziejstwem. 
Codziennie wydaje się kilkadziesiąt porcji. Starsi 
i dzieci stoją w cgonkach i rozpacz opanowywa tych, 
którzy zostają po za liczbą. Nieraz wydający nie 
mogąc znieść przykrego widoku, oddają im swoje 
porcje, lecz nie zawsze środki osobiste mogą na to 
pozwolić. 


— Szybkie przewożenie i odbieranie ładun- 
ków Kolejowych. Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań- 
stwowych w Warszawie podaje do wiadomości, że 
w celu przyśpieszenia przewozu do Warszawy prze- 
syłek drobnych, szczególnie artykułów łatwopsujących 
się oraz ładunków całowagonowych zwierząt żywych 
i ptactwa, zaprowadziła specjalne pociągi dla prze- 
wozu tych ładunków. Pociągi te przybywać będą do 
Warszawy w godzinach rannych, mianowicie między 
godz. 35—4—5, Przesyłki drobnicowe mogą być otrzy- 
mywane na żądanie odbiorców z magazynów bagaż, 
zaraz po przybyciu takiego pociągu na stację, nie 
czekając otwarcia ekspedycji. Pociągami temi prze- 
wożone są przesyłki, nadane do przewozu zarówno 
za listami szybkości pośpiesznej, jak i zwyczajnej. 
Dla ułatwienia i przyśpieszenia naładunku i wyładun- 
ku towarów ze stacyj pośrednich w pociągach jeż- 
dżą stale specjalni robotnicy, Pociągi te zatrzymują 
się na wszystkich stacjach, które nadają lub otrzy- 
mują takie przesyłki. Tytułem próby, narazie uru- 
chomione zostały pociągi takie na linjach: Warsza- 
wa — Łomża, Warszawa — Białystok, Warszawa — 
Brześć,łWarszawa— Dęblin, Warszawa—Sierpc, War- 
szawa—lłowo, a z dniem 16-go lutego zaprowadza- 
ją się na linji Warszawa—Kalisz, Warszawa—Strzal- 
kowo i Warszawa— Toruń. 

Przesyłki drobne łatwopsujące się, przybywają- 
ce temi pociągami, można otrzymywać na dworcach 
osobowych, a mianowicie: z odcinków Brześć — 
Warszawa i Dęblin — Warszawa na st. Warszawa 
Wsch., z odcinków Łomża— Warszawa i Białystok— 
Warszawa na st. Warszawa Wil., z odcinków lłowo— 
Warszawa, i Sierpc—W arszawa na st. Warszawa Gd., 
z odcinków Toruń— Warszawa, Strzalkowo— Kutno, 
Kalisz—Warszawa — st. Warszawa Gl. Osobowa. 

Przesyłki nielatwopsujące się będą wydawane 
w magazynach towarowych. 


— Zebranie ogólne członków Koła Polskiej 
Macierzy Szkolnej w Łowicza. D. 25-11 t.j. we 
środę o godz. 8-ej wieczorem punktualnie odbędzie 
się w Banku Ziemi Łowickiej zebranie ogólne człon- 
ków Macierzy: 

Porządek dzienny: 

1. Zagajenie, wybór przewodniczącego zebra- 
nia, asesorów i sekretarza. 

Odczytanie protokułu poprzedniego zebra- 
nia ogólnego. 

Sprawozdanie Zarządu z działalności Koła 
Macierzy w r. 1950. 

Sprawozdanie komisji rewizyjnej. 

Wybór trzech członków Zarządu i trzech 
zastępców. 

, Wybór trzech członków komisji rewizyjnej. 

Na zebranie to zaprasza uprzejmie Szanownych 
Członków i gości wprowadzonych. 
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Zarząd Macierzy. 


Ofiary. 


Zamiast biletów na bal Przysposobienia Woj- 
skowego Burmistrz Michalski zł. 20, W. Szymkowski 
zł. 5, inżynier Wojciechowski zł. 10, Leopoldostwo 
Stiasnowie zł. 15, 
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Kronika Radjowa. 


Najciekawsze odczyty radjowe. Dnia 22.II, o go- 
dzieje 16.40 nada rozgłośnia krakowska na wszyst- 
kie rozgłośnie krajowe interesujący odczyt znanego 
popularyzatora wiedzy, prof. dr-a Michała Siedleckie- 
go, p. t. „Nowe Metody Badania Mórz”, W odczy- 
cie tym prof. Siedlecki zaznajomi radjosłuchaczów 
ze wszystkiemi zdobyczami nauki o glębinach mor- 
skich, osiągniętemi dzięki wielkiemu rozwojowi tech- 
niki w ostatnim dziesięcioleciu. 

Feljetony radjowe, Dnia 22.11 o godz. 19.25 
znany pisarz i podróżnik p. Mieczysław Jarosławski 
w feljetonie p. t. „Nad morzem w zimie” opowie 
radjosłuchaczom, jak wyglądają w tej chwili wybrze- 
ża Bałtyku, Morza Sródziemnego i Czarnego, Te- 
goż dnia o godz. 22.00 słynny podróżnik polski kpt. 
Mieczysław Fularski w feljetonie p. t. „Tęsknota ża 
cywilizacją” przyzna się radjosłuchaczom, iż dnia 
pewnego, po wielomiesięcznej tulaczce wśród dzi- 
kich puszcz i ludów, gdy znalazł się w domu, w któ- 
1 ym zastał stół czysto nakryty, wygodne łóżko, oraz... 
odbiornik radjowy—omal że nie rozpłakał się z roz- 
czulenia. 

Dnia 25.11 o godz. 20.15 wybitny powieściopi- 
sarz Wacław Rogowicz w interesującym feljetonie 
„Od Mitry do Gorridy” zastanawiać się będzie nad 
pochodzeniem walki byków, tak popularnej do dziś 
dnia w Hiszpanji. Prelegent jest zdania, że dzisiej- 
sza walka byków zrodziła się w czasach starożyt- 
nych, kiedy Assyryjczykowie ubóstwiali byka, symbol 
słońca i płodności. 

Tegoż dnia o godz. 22.15 ogólnie lubiany pre- 
legent radjowy, red. Jan Ignacy Targ w feljetonie 
p.t. „Tęsknota za słońcam” mówić będzie o dąże- 
niu młodzieży do ideału. 

Dnia 26,11 o godz. 20.00 red. Jan Soltan opro- 
wadzi nas po słynnym paryskim „pałacu Burbonów”, 
zaznajamiając nas z parlamentarnemi obyczajami 
francuskiemi. 

Dnia 28.11 o godz. 20.00 dowódca 36 p. p, płk. 
Julj. Ulrych mówić będzie „O inteligiencie w wojsku”. 
Tegoż dnia o godz. 22.00 nada Lwów smętne, acz 
żartobliwe „Refleksje pokarnawałowe” p. Rity Rey, 
która jest zdania, że karnawał dawno już się prze- 
żył wobec tego, iż w licznych ulamkach i odmianach 
spotykamy go w życiu codziennym o każdej porze 
roku. 

„Djabeł i karczmarka” na fali radjowej. Jeżeli 
w ostatniej chwili jakiś złośliwy chochlik nie wda się 
w tę sprawę, spodziewać się możemy w dniu 26.11 
jednego z najpiękniejszych słuchowisk radjowych, 
obfitującego w wysokie walory radjofoniczne i od- 
znaczającego się dużą wartością literacką, Usłyszy= 
my mianowicie „Djabła i karczmarkę” pióra znako- 
mitego pisarza Stefana Krzywoszewskiego w radjo- 
fonizacji Stanisława Dunin-Karwickiego i w opraco- 
waniu muzycznem Michała Kondrackiego, oraz 
w wykonaniu pp. Gryf-Olszewskiej, Bogusława Sam- 
borskiego, Boelke'go, i innych. Spodziewać się 
można, że słuchowisko to zgromadzi całą Polskę 
radjową przy odbiornikach, 

„Kwadranse literackie”, W tygodniu bieżącym 
w dziale radiowych „Kwadransów Literackich” usły- 
szymy dwóch autorów poiskich: Adolfa Dygasińskie- 
go, „Polskiego Kipplinga”, jednego z najgłębszych 
już nie tylko polskich, ale i Światowych znawców 
duszy zwierzęcej — oraz Tadeusza Rytnera, polaka, 
który podobnie jak Conrad przedewszystkiem w ob- 
cym tworzy języku. Dnia 22,II r. b. w przerwie kon- 
certu wieczornego wygłoszony zostanie fragment Dy- 
gasińskiego pod tytulem „Kłótnia Małżeńska” z po- 
wieści ludowej „Dramaty Lubądzkie”*, 

Operetka „Słowik Hiszpański” Falla w radjostacji 
warszawskiej. Radjostacja warszawska nadaje w po- 
niedziałek dn. 25.11 r. b. o godz. 20.45 niezwykle 
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piękną i melodyjną operetkę Falla „Słowik Hiszpań- 
ski”. Obsada operetki została dobrana z niezwykłą 
starannością. Dość powiedzieć, że glówne role od- 
twarzać będą znani artyści opery warszawskiej Wan- 
da Wermińska i Maurycy Janowski. Orkiestra Pol- 
skiego Radja pod wytrawnem kierownictwem Wacla- 
wa Elszyka przyczyni się niewątpliwie do stworze- 
nia całości, stojącej na najwyższym poziomie arty- 
stycznym. 


Transmisja z Teatru Wieikiego opery „Faust” Gou- 
noda. We wtorek, zwykły dzień transmisji opero- 
wych Polskiego Radja, słuchacze będą mieli spo- 
sobność zachwycania się piękną i popularną operą 
Gounoda „Faust”. Obsada 'ról głównych dokonana 
zostala z uwzględnieniem najwybitniejszych sił opery 
warszawskiej. W roli Małgorzaty wystąpi znana are 
tystka Helena Lipowska, w roli Fausta— Witold Bro- 
gy, w roli Mefistofelesa — Aleksander Michałowski. 
Pozostałe role objęli: Tola Mankiewiczówna, Hele- 
ne Jaroszówna, Jan Romejko i Janusz Brodnicki. 


Koncert wokalny w wykonaniu tria Brógy—Fa- 
bry Łuczaj. Trójka znanych mlodych śpiewaków: Wik- 
tora Brógy'ego, artysty opery warszawskiej, Zofji 
Fabry oraz barytona Tadeusza Łuczaja, znana jest 
już dobrze radjosłuchaczom ze swych poprzednich 
występów, poświęconych wokalnej muzyce zespoło- 
wej. : 

Tym razem sympatyczne trio wystąpi przed 
mikrofonem _radjostacji warszawskiej we czwartek 
o godz. 17.45 z koncertem, którego program obej- 
muje szereg ciekawych tercetów Melcera i Kazury. 


Cennik 


na artykuły spożywcze, ustalony na podstawie opinii 
Powiatowej Komisji do badania cen z dnia 10 b. m. 
oraz Rozporz. P. Wojewody Warszawskiego z dnia 
14,X1-50 r. L. S. Apr. IIl-0-5. 

Mąka żytnia 65%/0 za 1 kig. 24 gr., mąka ra- 
zowa 20 gr., chleb pytlowy 65% 30 gr., chleb razo- 
wy 22 gr. 

Ceny powyższe obowiązują od dnia następne- 
go po ogłoszeniu. 


Humor i Satyra. 


Pewien żyd wracał z pogrzebu swojej teścio- 
wej, Gdy szedł obok kamienicy, spadła na niego 
dachówka. Żyd podniósł glowę ku niebu i powiada: 

— O, to mama jest już na górze. 


Nasi kamienicznicy. 
— Panie gospodarzu,—mnie kapie 
— To pewnie kataralne, idź pan do doktora. 
— Ale kiedy mi kapie woda z sufitu na podłogę. 
— A cóż byś pan chciał, żeby kapało z po- 
dlogi na sufit? Także dzikie żądanie! 


Szofer wykwalifikowany 


z czerwonem prawem jazdy 
poszukuje pracy. Wiadomość w Redakcji. 


ŁOWICZANIN 7. 


DRUKARNIA <4—— 
K. RYBACKIEGO 
W ŁOWICZU 


posiada wielki wybór luksusowych 
kart na bilety wizytowe, również są 
na składzie wszelkiego rodzaju kwi- 
tarjusze do wyrywania i pod kalkę, 
książki kontowe i linjowane oraz uni 
katy parafialne, wypisy metryk i róż- 
ne druki gminne według najnowszych 
wzorów. 


Ogłoszenie. 


Doroczne Zwyczajne Walne Zebranie Człon- 
ków Resursy w Łowiczu odbędzie się w dniu 28 lu- 
tego 1951 r. (sobota) o godzinie 19 w pierwszym 
terminie, a w braku quorum o godz. 20 w drugim ter- 
minie, przy każdej ilości członków z następującym 
porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie i wybór przewodniczącego Ze- 
brania; 

2. Odczytanie protokułu zeszłorocznego Wal- 
nego Zebrania; 

Sprawozdanie Zarządu za okres ubiegły, 
oraz budżet na rok bieżący 1951; 

4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej; 

5. Wybór ch członków Zarządu na miejsce 
ustępujących, przez wylosowanie, oraz 5-ch ich za- 
stępców; 5-ch członków Komisji Rewizyjnej i 5-ch 
Zastępców; 10 członków Sądu Resursy, oraz 4-ch 
Zastępców; 

6. Wolne wnioski, zgodnie z $ 17 Statutu. 


2—1 Zarząd. 


i R a 


4 ule z rójami I 6 próźnych 
kompletnych z ramami 
do sprzedania 
Wiadomość: Rynek Kilińskiego Hr. 10. 
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KIN0-TEATR 10 P. P. © ŁOWICZU. 


Orkiestra 10 p. p. w pełnym składzie. 


Piątek dnia 20 lutego 1951 r. o godz. 7.30 wiecz. 
Sobota dnia 21 lutego 1951 r. o godz, 7 i 9 wiecz, 
Niedziela dn. 22 lutego 1951 r. o godz.5,7i 9 w. 
Poniedziałek dn. 25 lutego 1951 r. o g, 7,50 w. 


Arcydzieło! > y A 
Pieśń Żywiołów 
W rolach glkwnych: Gary Cooper, Lupe Valez, 


Louis Wolheim, Constantine Romanoff, Michał Va- 
vitsch, Anna Brody, Russel Columbo. 
Wspaniałe zdjęcia z gór! Stroje narodowe! Prześliczna wystawa! 
Nad program: Farsa i tygodniki. 

Wolne bilety ważne tylko na godzinę 9-tą wieczór. 
Wszystkie dzieci płacą bez względu na wiek. 


Następny program: „W sidłach kłamstwa” z Emilem 
Janningsem. 


KINEMATOGRAF „EOS“ 


Sobota dnia 21 lutego początek o g. 7 i9 wiecz. 
Niedziela dn. 22 lutego pocz. o godz. 5, 719 w. 


Wspaniałe arcydzieło światowej produkcji europejskiej 


„ASFALT” 


Potężny dramat z życia nowoczesnego wielkiego 
miasta. 

W rolach głównych czarująca Betty Amann, Froh- 
lich oraz Albert Steinruck i A. Szlettow. 
Nad program Farsa. 

Następny program: „TRĘDOWATA” w roli głównej 
Smosarska. 


Poważniejsze fabryki 


Motocykli 


poszukują przedstawiciela lub sprzedawcę na 
tutejszy okręg. Oferty do biura ogł. Fucha Łódź 
Piotrkowska 50 pod „Motocykle 100”. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łowiczu Il re- 
wiru zamieszkały w Łowiczu przy ulicy Marszałka 
Józefa Pilsudskiego Nr. 18, na zasadzie 1050 art. 
Post. Cywil. ogłasza, że w dniu 27 lutego 1951 r. 
od godziny 10z rana we wsi Sierakowice gm. Łysz- 
kowice odbędzie się licytacja ruchomości, należą- 
cych do Leona Sliwickiego składających się z in- 
wentarza żywego, kamieni i futra oszacowanycii na 
zł. 2.200 i że na zasadzie art. 1070 U. P. C. rucho- 
mości te mogą być sprzedane niżej oszacowania. 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzane 
być mogą w dniu licytacji, 

> Komornik (—) Z, Czarnecki. 


Stanisławowi Wojcieszek kowice skradziono ksią- 


żeczkę wojskową wydaną w P, K. U. Skierniewice 
i weksel in blanco na 1000 zł. podpisany przez Mi- 
chała Wojcieszka, Weksel nieważny, zastrzeżenia 
poczynione, 5—2. 


ze wsi Jacochów gm. Łysz- 


Dr. med. T. JASIOBĘDZKI 


Choroby skórne i weneryczne. Zapobieganie. 


Analizy krwi. 
Przyjmuje w środy i soboty g. 5'/, — 6',. 
Zduńska 27. 
W Warszawie w poniedziałki i czwartki godz. 6—% 
Piękna 16-b, 3—3 


Ogłoszenie. 


Magistrat m. Łowicza, powołując się na przepi- 
sy $ Srozp. Min. Skarbu z dnia 29, XII. 1926 r., oraz 
art. 44 Ust, z dnia 11. VIII. 1925 r, wzywa wszystkich 
właścicieli nieruchomości budynkowych, położonych 
na terenie gminy m. Łowicza, pobierających czynsz 
komorniany za lokale i place wyższy niż przewidzia= 
no w Ustawie o ochronie lokatorów, aby w nieprze* 
kraczalnym terminie do dnia 28 lutego 1931 r. zako- 
munikowali faktycznie pobierane kwoty czynszu w Wy- 
dziale Finansowo-Podatkowym Magistratu. 

Niezastosowanie się do powyższego wezwania, 
względnie zatajenie faktycznej sumy czynszu pociąg- 
nie za sobą następstwa przewidziane w art, 62 Usta- 
wy z dnia 11. Vill. 1925 r. (Dz. U. R. P. Nr. 94/25 
poz. 747), zagrażające grzywną do wysokości 20-krot- 
nej kwoty uszczuplonej daniny publicznej. 


Referent Burmistrz m. Łowicza 
Jankowski, Jan Michalski. 
P k i MASŁA 
OSZUKUJĄ z roLwank sw. 


Łaskawe oferty: Alfons Horn, Łódź, ul. Gdańska 150. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łowiczu I re- 
wiru zamieszkały w Łowiczu przy ulicy Marszałka 
Józefa Piłsudskiego Nr. 5, na zasadzie 1050 art. 
Post. Cywil. ogłasza, że w dnin 25 lutego 1951 r. 
o godzinie 10 z rana we wsi Bednary, gminie Kom- 
pina odbędzie się licytacja ruchomości należących 
do Ignacego Pęski składających się z drzewa sosno- 
wego oszacowanych na zł. 1000. 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzane 
być mogą w dniu licytacji. 

Komormk (—) R. Kubik. 


ee a 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łowiczu II re- 
wiru zamieszkały w Łowiczu przy ulicy Marszałka 
Józefa Piłsudskiego Nr, 18, na zasadzie 1050 art. 
Post. Cywil. ogłasza, że w dniu 28 lutego 1951 r. 
od godziny 10 z rana w maj. Sobota gm. Bielawy 
odbędzie się licytacja ruchomości, należących do 
Wiktora Przegalińskiego składających się z inwen- 
tarza żywego oszacowanych na zł. 1.200 i że na za- 
sadzie art. 1070 U. P, C. ruchomości te mogą być 
sprzedane niżej oszacowania. 

Spis rzeczy i szacunek 
być mogą w dniu licytacji, 

Komornik (=) Z. Czarnecki. 


takowych  przejrzane 


meee z a ao a 
Władysław Stasiak zgubił książeczkę na konia maści 


karej, wydaną przez urząd gm. 
Bolimów. 5—2. 


Redaktor i wydawca Edward Nowakowski. Druk, K. Rybackiego w Łowiczu. 


